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Nro. 103.

DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K O W  

W  L  W O  W I E .

Dnia 2go Sierpnia ¿794.
**' 11     .

A U S T H Y A .  ,
Zdarzenia  jpoienne,

Z  reiacyi Xifcia de K o bu rg  aż do 
1 18. Lipca iięgaiąrych okazuię f i g : źe d. 
, tz, korpufa nafze pod Kommend^ Jene- 

^ów L a to u r , z IVernek  zofiai^ce, ze fta- 
^owiilc iwo,ich w  Leodyum  , T hon gern, 
2 6V. TYoa mianych w y r u iz y li ,  i pier- 
M z e  korpus opanowało ftanowifko p r z y  
Om al, na drodze od Tongern  do N am ur  
Położone ; drugie zaś p rz y  Lanaen  za­
s z y ł o  ohoz, Nieprzyiaciel rości^g^ł fwe  

L  g for-
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fb rp o cz ty  na drodze od N am ur  ku L ó *  
•uanium , aż blizko nafzych przednich 
f t r a ż , podobnież z Brtixelli po w yrufze- 
niu nafzego w o yfk a  to miafto opanowa- 
w f z y ,  w yfta ł pikiety aż do K ortben -
i/ergb. ' _ , r

Dnia 13. nieprzyiaciel p ołoży  w i z y  
moft na rzece M aits p rz y  D ave  po nad 
]STamur> z  iedną kolumny pfzefzerii p rzez  
rzekę  , i na prawem brzegu założy ł obóz«. 
F o r p o c z ty  nafze p r z y  Lovanium  ftoią- 
ce  ucierały fię z nieprzyiacielem od Ta­
niego rana, N ieprzyiaciel 2 taka potę­
g ą  w  lu d z iach  , i armatach n a t a r ł  n a  La -
tv a ni urn > i na las lVlordet!jk.! 5 że Jenerai 
M a jo r  Krety tam konfyftuiaćy w y r u fz y c  
% tego ftanowifka, i nieprzyjacielowi ie 
zoftaw ić  Dyl przym ufzony.

T e g o ż  fainego czafu attakow ał nie­
p rzy ia c ie l  tak ftanawifka nalze koło ka­
nału , iakoteż Tamo miafto M echlin  bar­
dzo zaiadłe, i natarczyw ie . D y w iz y e  
H ollen derjkie , które broniły rpoftu p r z y  
K e m p e n , H u t , i Tbilcinnk nie m ogły fig fi *• 
op rzeć przemagaiącey nieprzyiaciela file. X  
D la  tego Jenerał Kray  poftał 3. batalio- J 00(*
n y ,  i 1 .  izw a d ron y  C .  K .  w o yfk a  na , ^
w z g ó rk i  p r z y  L inden , dla bronienia dro­
gi do Diefi wiodijcey^ a z fwem korpu-

f e r a



fem 'opanował ftanowiiko p r z y  Pellen4 
berch za L,ovanium,

D  17, nadefzła mocna niepryiaciel* 
ika pikieta niedaleko drogi L o y a ń jk iey ,  
i odparła nafze tam iłoiące offieyerfkie 
fo r p o c z ty , a tal: pofungła fię aż do Z /r-  
lernont; po nadeyściu atoli nafzego po-  
fiłku, miatto to nieprzyiaciel opuścił.

W k ró tc e  potem uyrzał Jenerał  
“N a u en d o rf  wielu nieprzyiacielikich Ofli-  
cyerów  obieżdżaiących pagórki za H au- 
gaerde niedaleko 'T irlem ont, którzy za­
pewne tam p o zy cy g  obrać chcieli; tym  
czafem zaś zaflaniaiące ich korpus z na* 
fzemi forpocztami bezprzeftannie fig u* 
cierało.

18. pokazrił fig nieprzyiaciel na 
teyże  drodze z too piechoty, i 200. iaz-  
d y. Jenerałowie D s v a y , z N a n en d orf 
położyli na niego zafadzkg z kilku dyw i-  
z y i  kawaleryi złożoną. A  g d y  ta na  
nieprzyiacielikie patrole naparła, reyte-  
row ały  fig one przez C umptieb ku Roox~ 
le ek .  Z  dęugiey zaś ftrony pofungły  
fig forpoczty nieprzyiacielikie do A e r -  

Jcbot.
G łów na K w atera Xigcia de Koburg 

kyła d. 18. w  Landen.

C 819 )
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P O L S K A .
Z  \VavJ%cĘ?y d. ct4> L ip ca .

D .  20. czytano,.w  Radzie N a y w y ż -  
fzev  R ap port Jenerała Sierakorojkicgo z 
pod B r i f d a -  L it m jk ie g o , w  którym  
donofi: ze oboz iego licznem polpolitem 
rufzeniem ieft p o m n o żo n y , g d yż prze- 
fzlo .0,000. ludzi z  Ziem i Łukomjkiey 1 
^ /o iew od ztw a  Podlajkiego  z łą c zy ło  fie 
z tiirn, między k tórym i £500. konnych, 
r  p r z e f  ło 3000. p iefzych z  bronią o- 
eniftą znayduie ftę.
r i). nadehlo od N ayw yzfzego N a ­
czelnika  donicilenie: o odparciu ikombi- 
notyanych  w o y fk  od W iln a  z  kopią li­
ftu od Jenerała W ielhorjkiego  do N a y  
w y ż fz e g o  N aczelnika pifanego w  tey
t j f C SC l  l ,

W, krótkości donofzę C i  N a y w y i -  
f z y  N aczelniku , ze Miafto W iln o  p rzez 
fkombinowana K orpufa Knorynga 1 ZjU- 
hoipti oblężenie gókodzinne p rz y  w cią ż  
trw aiącey- kanonadzie w y t r z y m a ło , 1
fzćzęśliw ie  nieprzymcięła odparło. 
ftawe tey  fzczęśU w ey akcyi wmien N a 
ród Litew łki męzfcwu , i odwadze Jerze­
go G i dbowjkiego, k tó ry  z  zapału O b y-  
watelikiego w zią ł  na fobie obowiązek o- 
brony i kommendy; miafta tego. 1 r z y
moiem zbliżeniu fig z lukkuriem nieprzy-

, ia-J
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iaciei ze tyfzyftkmm fię był cofnął* G -  
by w stel Jeijiki oddawca rapportu p r z y ­
tomny tey  a k c y i , niektóre izc ze g ó ly  
Nayw yżiżem u Naczelnikowi uilnie opo­
wie. „  f  r

. , Podług doniefien zaś Jeljkieęo  w  
mieście nie było regularnego w o yfk a  iak 
- . y *  ludzi, reizta koiiynierow , lpikmie- 
r ó w ,  armat zaś tylko 7.' było. M ołka-  
lów  liczono, podług powieści itrzelców  
W ziętych w  niewolę , do 10,000. Podw a-  
kroć nieprzyjaciel wpadał na w a ł y , ale 
z  wielką ftratą był odparty. N afzych  
zginęło k o .  lu d z i,  M ofkalów zaś 1200 
p ró c z w ziętych w  niewolę.

E x ć er p t z  Rapportu Jenerała  M a- 
. tor a ¿> ki!/kiego dm a  ig .  s  pod Paryfze- 

■wa prZyfianego.
,, Dnia i^. Lipca z L ataw ic  cfo Pa- 

ryjże w a udałem fię, i w  nocy zan?? na
wfzyiikie ftrony rozeffatem patrole. W it -  
komjki Kapral do Tarnówka  kommen- 
derow any, wyflał fzpirga do W a t k i ,  
k tó r y  mu falfzywie domófl: że tam 4. 
tylko M ofkalów  pilnuie M agazyn u, K a ­
załem mu złapać którego z nich dla ie- 
z y k a ,  m agazyn z a ś f p a iić ;  lecz lepiey 
ig udało Po zachodzie flońca W itkom - 

ik i  w  ig-. ofób wpadł do W a r k i , i za­
kał tam więcey nieprzyiactół, iak g o ;

v, ale

(  S i l  )
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ale u c .e k ^ c y c h  na wfz.yftbe 
O n  pierw fzy Porucznikow i w  łeb w y  
w alił. %!• nieprzyjaciół trupem le g io ,  3. 
f r a n  L a ,  z n r fz y c h  . z a  I. t y lk o b y l  
raniony. F u r y  z KHUnmdoeg» '
domirfkiego m ą k i ,  > « ■  K J“ p X  
naładowane, 27. karabinów, kilka pala 
f z ó w ,  2. konie karabmrerflue ze w lz y it  
kiemi porządkam i , r4g. w o ł o w  zabrał,

na tę ftronę W ijty  uP ™ Wadzl; ‘od Q 6 n  
D. 17 . w  ttocy pozno z pod Lrory 

na L ad y pomafzerawałem , i armaty r o z ­
b a w i ł e m  po cichu, O  pierwfzey z poi*  

„ o c y  kilku naftu ftrzelców prdla YchwT tania pikiety m e p r z y ia a e lfc ey ,
H  trzeci u c i e k ł  do (jory,

dla icnwytama r*. r , r
którzy 2. ubili, a trzeci uciekł do b o r y .  
I m  «11»™,, i .  w fzyftcy  ociekli pod

^ Z  i K a b a O i ,  ! * » « • * »  ” “ °

“ ' w  dzień ziechalo fic w ięlu Officy- 
e r ó w  do Pikiet, i do naizych  z lancza-
rek ftree li«  zaczęli. Nie 
•w iecey, i z  armat kartaczam i do feupio-

3  1S t r « y .  ,,c\ “ e
wiem p ew n ie , ale widziałem, wielu w y ­
w r ó c o n y c h ,  a w fzyftkich  uciekaiących. *em ;

N a c z e l n i k  K ościufzko  odebraw fzy cbfen 
ten rapport, o ś w i a d c z y ł  Jenerałowi koalic
J k i e m f l " oie ukontentowanie , K a p r a  o- 
\vi zaś W itkow jkiem u  poflai patent Cha 
r^zki, i pierścień złoty,
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H O L L A N D Y A ,
Z  M aftrychtu d. 10. L ip ca . 

j e i z c z e  i e d o |  i ło c z o n o  b itw ę  k r w a -  
d, 6 . bez p o m y ś l n e g o  l k o t k u .  D n ia  

t e g o  z  św ite m  F r a n c u z i  p o d i u n ą w f z y  fie 

n B r u x e lli ,  z  r o ż n y c h  ftrćin p r z y p u ­
śc ili  a tta k  n a  arm ie fk om b in ow an e  od  
M aile  az do IV avre. B i t w a  t r w a ł a  dzień  

T n ’  « ay ftr a f z o i e y f z y  dzia ł  w y b u c h  
W ftrzę fa ł  N iebem  i ziemią , i r z u c a ł  o  

Zmmig t y % ę a m i  lud zi,  N a y g l n w n i e y f z y  

* n a y z a i a d h w f z y  a t t a k  p r z e c i w  H d i e n -  

drom b y ł  p r z y p u f z c z o n y ,  n a fz  J e n e r a ł ,  
J t o r e g o  f t m y  n a y w i g c e y  ż a iu ie m y  X i z -  
Ze de Hejfen - Ptiilipsibal zoftał  na p l a ­

cu  » t w ie r d z ą  ta k ż e  , ż e i e d e n  m ło d y  X i ą -  
• z e  O ra n u  iefi ran ion y. Jenerał Clerfayt 

p o  t e y  p o t y c z c e  d. g, i w  n o c y  na dzień  
9 1. r e y  tero w a ł  fig koło  B r u x e lli , i te ż  

kuafto n ie p r z y ia c io ló m  z o fta w ił.  F r a n ­
c u z i  p o  _tey p o t y c z c e  p o iz li  do N am ur. 
g d z ie  miafto i za m ek  bez w y f t r z a ł u  o p a ­
k o w a l i , g d y ż  A u f i r y a c y  z  a rtyle rysj  f w ą  

P rze d  ich od gyściem ' z ta m tą d  w y r u f z y ł i ,  

’ V fft  "  F IleP r z y ‘ aałeI w c z a f ie  o w e y  p o t y c z k i  r a -  

■awfżv c kr1 3 ’ m iał na p o w i e t r z u , dla

isd  i0Sicy^ nK F°ZyCy;’ ‘ a™«

D A -
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D A N IA .

D uńjka  flotta ikładac lig będzie z 2o* 
liniowych okrętów, i 5. f  eg a t, z tą. złą­
c z y  fie 8. Upłowych, A innych mmey- 
fzych okrętów , i 5 fregat; a zatem razem 
zebrane te okręty łkładać będą flotte o 33. 
liniowych okrętach i to. fregat ta c / . _

D . 7 Lipca Duńjka  iedna, 1 iedna
' Szw edzka  fregatta pod kommendą Duń- 

j l ”go Kapitana A bo  udała fię na morze
północne.
ł W Ł O C H Y .

R e /z  ta do N ru . io 2 .
Z  tey maiiy 6000. w nocy uloKo- 

wało fię przy la P ie tr a , a refzta zoita- 
¡ła w tyle w rezerwie. W  nocy wizcząl 
fic fahzywy allarm , który między Pie­
ni ó n tezy kami zamiefzame fprawii, tak 
dalece, ze ci uderzvli iedm na drugich 
w mniemaniu: iakby na nieprzyiacioł, 1 
wiele ludzi ubito, poki fię błąd ten me

odkry^ ^  przedfięwzlęty był znowu at-
tak do L o a n o , ale równie iak pierwey
zoftał bezflcutecznym. ■.

O C a lv i  donofza: ze oblężenie fię 
kontynuie, ale ani zrfcku nie ma dobycia 
tegom iafta, tak w krótkim czafie, iak 
ióbie obiecywano; garnizon bowiem zda* 
w fie chcieć do oftatmego bronie.


